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Pojedynczy numer 250 mkp. lub 125 mkn,
Przedpłata %

na poczcie i u kolpor g 
terów miesięcznie 3000 | 
mk. riiem. lub 6000 mk, 
polskich, pod opaską w 
kraju 4000 mk., za gra­

nicą 5000 mk.
©głoszenia: '

za ‘wiersz petytowy lub 
jego miejsce 100 mkn.

lub 200 mkp.
- za reklamy 300 mk. -
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Zniesienie sobotniej szubie to Czeibosioroaiil
Praga, 22. 3. (Pat.) Rokowania w sprawie 

zawarcia nowego układu kolektywnego w zagłębiu 
węglowcm Ostrawsko - Karwińskiem zostały dzisiaj 
w nocy o godzinie 2 w ministerstwie robót publicz­
nych ukończone. Układ odnośny, który musi uzy­
skać jeszcze aprobatę konferencji obwodowej zjedno­
czonych związków górniczych w obwodzie Ostraw­
sko - Karwińskiem w dniu 25 marca reguluje prze- 
dewszystkiem sprawę tak zwanych szycht sobotnich 
dla robotników zatrudnionych pod ziemią. Robot­
nicy według tego układu zgodzić się mają na za we-

Rokowania pokojowe Turcji z Aljantaml
Londyn, 21. 3. (Pat.) Prasa angielska ogło­

siła streszczenie opracowane przez Foreign Office, 
pisma Ismeta Paszy i kontrpropozycji tureckich!. 
Streszczenie to, w którem wskazane są główne punk­
ty, co do których sojusznicy oraz turcy nie doszli do 
porozumienia, podkreśla między innemi, że w arty­
kule 3. części pierwszej, kontrpropozycje angorskie 
przewidują, iż układ francusko - turecki z dnia 20. 
października 1921 winien w całości być wraz z anek­
sami utrzymany w mocy. W pewnych kołach po­
dają nawet informację, która jednak nie została za­
komunikowana w prasie i winna ona być przyjęta 
z zastrzeżeniami, że turcy domagają się wcielenia 
układu francusko - tureckiego do traktatu pokojo­
wego. Streszczenie przesłane prasie przez urząd 
spraw zagranicznych podnosi zatem, że projekt o- 
świadczenia Ismeta Paszy w sprawie trybunału, o 
którym Ismet Pasza zaznaczył w liście, iż był przy­
jęty przez sojuszników w rzeczywistości nigdy<przez 
tych ostatnich nie był aprobowany.

Po zbadaniu i przedyskutowaniu kontrpropo­
zycji tureckich przez rzeczoznawców sojuszniczych 
prawdopodobnie będzie rozpatrzona odpowiedź jaką 
postanowią udzielić rządy angielski, francuski i wło* 
.ski na pismo Ismeta Paszy. Z pośród rzeczonaw- 
ców francuskich, wczoraj wieczorem przybyli do 
Londynu Bompard, Bargoton, zastępca dyrektora 
departamentu dla spraw Azji i Bramagoot radca pra­
wny ministerstwa spraw zagranicznych, czwarty rze­
czoznawca francuski Bocxono (rzeczoznawca finanso­
wy) przybędzie do Londynu dzisiaj. Z pośród rze­
czoznawców włoskich Della Torretta przybył już do 
stolicy Anglji Montagno, Gariglia i Nogara oraz za­
pewne Garroni przybędą dziś lub jutro. Skład dele­
gacji angielskiej nie jest jeszcze oficjalnie znany. W 
każdym razie delegaci angielscy wybrani zostaną w 
zasadzie z pośród delegatów na konferencję lozań­
ską, przypuszczalnie więc będą to Sir Eyro Crowo, 
sekretarz urzędu spraw zagranicznych, Forbes z wy­
działu dla spraw Azji urzędu spraw zagrań., Nicol- 
son, Neville, Henderson członek wysokiego komi­
sariatu angielskiego w Konstantynopolu, wreszcie 
Vinoy z urzędu skarbu. W konferencji rzeczoznaw­
ców przewodniczyć będzie lord Curzon, który naj­
prawdopodobniej jednak nie będzie mógł brać u-

Wiadomości Śląskie.
Katowice, 22. 3. (AW.) Najbliższe posie­

dzenie Sejmu Śląskiego odbędzie się dzisiaj t. j. w 
piątek o godzinie 3-tiej po południu.

Katowice, 22. 3. (A W.) Komunikat Śląskiej! 
Izby Handlowej. Śląska Izba Handlowa w porozu­
mieniu z Katowickim Oddziałem Polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej ustaliła kurs marki polskiej, waż­
ny na dzień 23. marca, jak następuje: za 100 marek 
niemieckich 194 marki polskie, czyli za 100 marek 
polskich 51,50 marek niemieckich. *

Katowice, 22. 3. (AW.) XV związku z ogra­
niczeniem liczby banków dewizowych w Polsce do­
wiadujemy się, że na Górnym Śląsku ograniczenie to 
nie jest przewidywane, a w każdym razie, ze wzglę-*

zwanie przedsiębiorców do pracowania dwóch nad­
godzin w soboty a Więc mają pracować w ten dzień 
taksamo jak i w inne dnie. Za te dwie nadgodziny 
wypłacone będą odnośnie podwyższone zarobki.

(Układ powyższy o ile się zgodzą przedst. rob. 
oznacza dalszy wyłom w Uzyskanych przez robotni­
ków praw. Trudne położenie górników w Czećlio- 
słowacji z powodu ogromnego bezrobocia zmusza; 
tychże do stopniowego cofania się z zajętych pa 
wojnie pozycji.)

działu we wszystkich posiedzeniach" i zastępować go 
będą Sir Eyro Crow o, bądź Ronald Nildsai, pomoc-« 
nik podsekretarza stanu w urzędzie ąpraw zagrani­
cznych.

Londyn, 22. 3. (Pat.) O wczorajszych robo 
waniach alianckich odnośnie do kwcstji tureckiej 
donosi „Times*: Lord Curzon w swojem przemó­
wieniu powitalnem naszkicował główne punkty pro­
blemu, który ma być rozwiązany przez delegatów. 
Oświadczył, iż narady te nie należą uważać jako 
konferencji, lecz jedynie jako spotkanie rzeczoznaw­
ców którzy mają zdać orzeczenie o kontrpropozycjach 
tureckich rządom aljanckim. Rządy te następnie mają 
postanowić, jakiej odpowiedzi należy udzielić rządowi 
angorskiemu. Po przemówieniu Curzona kierownicy 
delegacji zagranicznych wskazali na znaczenie zgod­
nego stanowiska aljantów. Następnie wybrano trzy 
podkomisje mianowicie: Podkomisję dla załatwienia 
kwcstji politycznych i prawnych z włączeniem kapi­
tulacji, podkomisję dla praw finansowych i podko­
misję dla spraw gospodarczych. Wszystkie trzy pod­
komisje mają przedstawicielu francuskim, angielskim 
włoskim i japońskim. Po ogólncm posiedzeniu pod­
komisja dla spraw politycznych I prawnych rozj 
poczęła swoją pracę w Foreign Office a "komisja 
finansowa w ministerstwie finansów.

, ................. . O'-—'"—

Sejm nie wydał tow. posła Kwapińskiego.
Warszawa, 22. 3. (Pat.) Na 29. posiedzeniu 

sejmu sprawozdawca komisji regulaminowej i niety­
kalności poseł dr. Marek (P. P. S.) referował wniosek 
sprzeciwiający się wydaniu posła Hałupki-Kwapiń- 
skiego sądowi okręgowemu w Warszawie. Poseł 
Hałupka-Kwapiński oskarżóny jest o współudział w 
strejku gronjewskim oraz o wykroczenie przeciwko 
artykułowi 129. Izba wyższy wniosek komisji przy­
jęła.

Wiadomiości drobne.
Wa r s z aw a, 22. 3. (Pat.) „Gazeta Poranna“ do­

nosi: W kołach sejmowych postanowiono postawie­
nie sprawy o amnestji na porządek dzienny.

Londyn, 21. 3. (Pat.) Dzienniki donoszą z 
Tokio, że pożar zniszczył tamtejszą giełdę walorów. 
Szkody wynoszą 600.000 jenów. ; /

du na skomplikowane stosunki walutowe i gospo­
darcze, nie nastąpi ono przed 1. listopada b. r., kie­
dy to marka niemiecka straci prawo środka obie­
gowego. i

Katowice, 22. 3. IAW.) Jak się dowiaduje-* 
my, po dziś dzień nie zdołano wykryć sprawców* kran 
dzieży 50 miljonów marek polskich, które przed nie-<. 
dawnym czasem sprzeniewierzono na szkodę Dy­
rekcji kolejowej w Katowicach.

Wzrost drożyzny w miesiącu marcu 
w Rybniku.

Liczba drożyźniana wzrosła w marcu na 388967 
mkn. W lutym wynosiła 327098. Wobec tego dro­
żyzna wzrosła w marcu o blisko 19 %.

Co się dzieje na kopalni 
„Delbrueck“

(Teror i bezprawne postępowanie orgeszow- 
skiej Rady zakładowej.

(Korespondencja.)
Zle się dotąd działo na kopalni Delbruecka pod 

Makoszowetn, której to los i przynależność dotąd nie 
są rozstrzygnięte. Chwilową władzę nad tą kopal­
nią, której pole węglowe znajdują się w 19/20 po 
jstronie polskiej obecnej linji demarkacyjnej, spra­
wują tam Niemcy. I sprawują ją istnie po niemiec­
ku, rozsiewając teror, postrach, i niemczyznę. Dość 
przypomnieć styczniowe gwałty orgeszowców nie­
mieckich wobec robotników polskich, gdzie to po- 
jlicja bezczynnie się przyglądała jak orgeszowcy are­
sztują na podstawie swej władzy orgeszowej robo­
tników polskich, teroryzując członków C. Z. Z. P. i 
jZ. Z. P. Wskutek tego terom setki robotników 
polskich obawiały się pójść przez czas niejaki do 

I pracy, ponosząc wielkie przez to straty pieniężne. 5 
członków C. Z. Z. P. wogóle już tam nie mogło 

I wrócić do pracy. Za to im odciągnięto jeszcze 
każdemu po kilkadziesiąt tysięcy marek. Potrzeba 
było dopiero interwencji rządowej, by kopalnia wy­
płaciła im te „kary1* tysiącowe. i

Spokoju jednak nasi robotnicy tam zaznać nie 
mogą. Przyczynia się do tego przedewszystkiem 
także niemiecka rada załogowa. Wiadomo bowiem, 
jżc wolno w Województwie Śląskiem robotnikom z 
Śląska Opolskiego być członkami rad załogowych, 
ale nie wolno Polakom z Województwa być radcami 
[załogowymi po stronie Śląska Opolskiego. To już 
Itaka sprawiedliwość niemiecka, z jednej strony, a 
polska tolerancja czy ślamazamość z drugiej strony!

Te rady załogowe, które winny się zajmować 
tylko sprawami natury gospodarczej, są niczem In­
nem jak tylko narzędziami niemczyzny i niemieckiego 
fater landu. i

Dnia 15. lutego br. zwołała Rada załogowa ze­
branie załogowe na kopalni Delbrueck i ogłosiła 
despotycznie i bezprawnie załodze następujące u- 
chwały przezacnej Rady załogowej:

1. wszyscy robotnicy, którzy mieszkają po stronie 
polskiej i zorganizowani są w Związkach pol­
skich, muszą natychmiast przestąpić do organi­
zacji niemieckich po drugiej stronie;

2. wszystkiem robotnikom odciąga się jedną go­
dzinę z zarobku na tak zwaną Ruhrspende;

3. z powodu obsadzenia Rury przez Francuzów, 
muszą wszyscy robotnicy pracować siódmą 
szychtę w tygodniu;

4. wszystkiem robotnikom bez wyjątku zostanie 
odciągnięty 10 proc. podatek.
Nie dosyć na tern. Rada załogowa ogłosiła 

plakatami, że każdy Polak będzie wydalony z pracy, 
który się odważy opowiadać, że kopalnia Delbrueck 
przypadnie Polsce. Naturalnie plakaty, te robotnicy 
wnet pozrywali.

W najnowszym czasie pracuje Rada dalej na nie­
właściwym polu. Zbiera podpisy ód polskich robo­
tników mieszkających po stronie Województwa, że 
nie chcą, by gminy Makoszowy, Kończyce i (Pawłów) 
Wraz z Delbruecicen przypadły Polsce. Pomagają 
w* tej pracy, której ustawa ę> radach załogowych nie 
przewiduje, dozorcy, sztygarzy i cała urzędni- 
kerja, która wszelakiemi podstępami „zdobywa“ pod­
pisy przeciw przynależności do Polski Dołowi do­
zorcy chodzą od robotnika do robotnika, żebrząc, ze 
jfozchodzi się o przydział wody! i tak uzyskują pod­
pisy. Inni wierzchowi już otwarciej postępują, bo 
powiadają każdemu, że kto odmówić chce podpisu, 
postrada w takim razie pracę i chleb. Przeciw wy- 
jfriuszaniu tych podpisów przez Radę załogową i urzę- 
tinikarję należy zaprotestować u Komisarza grani­
cznego. i

(Uwaga Redakcji. Powyższa korespondencja 
ódźwierciadla wiernie stosunki panujące na kopalni 
Delbrueck. Zwracają się do nas niejednokrotnie ro­
botnicy polscy z zażaleniami z powodu terom nie- 
luieekiego. Położenie robotników polskich na tej 
[kopalni jest wprost tragiczne. Może na żadnej ko­
palni nie cierpią polscy robotnicy tyle, ile na kopalna! 
[Delbrueck. Wynika to przedewszystkiem z poło­
żenia tej kopalni, znajdującej się tuż na granicy pol- 
jsko - niemieckiej, oraz że duża część robotników)

mieszka na polskim Śląsku. Rząd polski powinien 
energicznie podjąć kroki, aby komisja graniczna jak- 
najprędzej ustaliła przynależność tej kopalni.

Metody niemieckie, wywierania brutalnego te- 
roru na robotnikach .polskich, nie powodują niemiec­
ką prasę w Województwie Śląskiem do napiętnowa­
nia takiego postępowania. Prasa niemiecka, krzy­

cząca najwięcej o upośledzeniu Niemców w Woje­
wództwie ,milczy jak zaklęta wobec tych gwałtów-. 
Milczy nawet „VolkswiUe“, chociaż tu idzie prze­
cież o robotników. Czy „Volkswille“ nie obawia 
się, że raz może ta cierpliwość polska znaleść gra­
nicę? Niech prasa niemiecka milczy dalej, bo dość 
już tego znęcania się nad polskiemi robotnikami.)



% od rad oeaiiu Warszawskiego
WarSźawa (Pat.) Na 23. posiedzeniu scj-

f l r .. Spa ek z« - ii ,’omi. o ;• r-cslan u mu przez Prc- 
f ■ /a ’z nJ.J-.t.y, ,y prośby o podane do wiadb- 
; -i Sc.:;::d,. idr-adi pohko - rieni.eckiego w spra- 
i i • v;vr:;.n::go do: .irihov/ai a sobie przez oba 
[' .>'y wi-:do:?icici' o pojawianiu ■ sie choru!) zakai- 
»•/fh w p;v.::i :cdi powi tiuli Polski i Niemiec, pod- 
i '.nogo w d: Ja 18. grud; a 1922 roku, rctyfikowa- 
go przez Prozy Ji: t: Pzee^ posao ilej 21. lutego 

• -dra" u; Z Ir ..i oces’ano w rierwszera czatami 
. .»,.iui i. i rd;<. t Wej pro:e":t ura v*y w prze mi ocle 

•v .y' i [,w.r mcji sba:..u R::e..r.ypospol t. j
. yi. e: dópelniene przez Polaki Bank Kraj >-

y zobowiązań wypływających z wydania obligacji 
: • •imnlnych, oraż -'ustawy w przedmiocie ppowaź- 
ti ii m .1 tra skarbu do ząckgrnęc.a w Polskim 
i tiku Krajowym pożyczki oko:o 12 mi j rduw ma- 
i Ho kord ji slmrbowcj i do komisji zdrowia 

a i'.-:' ."'u - ode: "ano nowelę do tr ta wy o ogrStti- 
f s/r-.:e 'aiy i spożycia ntieojów alkpholo-
r a /' ko'.i p reei.rzv • iećr. -j .».ko ?• ' iwożdawća.
B ii ryłn.j w sprawę w p./.edd.iocie. o-"
J • d.dbi.ych użyt lównł.bów. xedydi na zpm'ach 
l ■ di, :.03&! korni.k.. Omówi! wy ody przedmów- 
( w tej syn wic na dzisojszom posiedzeniu icpre- 
t era! swoje ctanov ikro. względem zgłaszanych 
1 ruwek i ’pröe-ü izbę o przyjęcie u t iwy. W 
I o-.owaniu wniosek poda B t zeru o odesłanie .li­
ft y do komiyi rokrj upad i. G losowali za nim 
a v It'llbV o: icinkowe. Całą u nawę przyjęto w
k ;: <ri m czrt niu, poczerń przystąp.ono do u$;awy o 
V-i: tbu przemysłowym, Sprawozdawca był poseł 
ji. rka. Projekt tilriejszy oparty jest na ustawie z 
feini) 17. grudnia 1921 r. i za pod tawę/ przyjmuje 
kjbrbt. W projekcie poczyniono różne ulgi,, portjię- 
k-zy • innymi d!b;’towarzystw tfóezp eczenbwych; dla 
pieni, dla spółdzielni i innych. Odrzucono propey 
zycję wyrównawczego podatku za rok bieżący w wy­
sokości 1 proc. Wprowadzono przepił, "dot ozący 
{przymusu prowadzenia ksiąg obrotowych. Dosto"- 
Isowano też ustawę tę do ustawy c podatku d’o~ 
jchodowyni, l.t >ra . wprowadza miernik cen hurtów- 
iiych zamiast miernika cen żyta. Następnie odby- 
jta się dłuższa dyskusja szczegółowa. Rozprawę 
dalszą oraz głosowanie odłożono do jutra. Na- 
- łypnie poseł Rusinek jako sprawozdawca komisji 
ochrony pracy referował urzędową u trwę upraw­
niającą ministra pracy i opieki soołecznej do po- 
imlywania nadzwyczajnych korniej : dla załatwienia 
/sporów wynikłych pomiędzy pracodawcami i praco- 
Ibicrcami rolnymi. Ustawa wprowadza także przy- 
,mus zawierania umów zbiorowych. Pozatem ko­
misja proponuje rezolucję, aby rząd rozciągnął u* 
stawę z dnia 1 8. 1919 r. na Województwo śląskie. 
Sprawa robotników rolnych wywołała dłuższą dys- 
ikusję, podczas której przemawiali posłowie Kwa- 
piński i Ossowski. Po przemówieniu posła Russln- 

,ksa przyjęto w głosowaniu całą ustawę. Następnie 
I poseł Pry ludzki uzasadniał nagłość wn osku w spra­
wie zawieszenia egzekucji wyroków w calem pań­
stwie. Nagłość wniosku odrzucono. Następne po­
siedzenie W czwartek o godzinie 10 przed południem.

Podrożenie spirytusu.
Warszawa. ; (Pat.) Rada Ministrów na po­

siedzeniu w dniu 16. bm. wprowadziła podwyższenie 
opłat od spirytusu o czem od kilku dni bvłó komu­

nikowane,. W wykopaniu tego -rozporządzenia mi­
nister skarbu wydał rozporządzę ni w, na rnoCy któ­
rego właściciele fabryk i wódek oraz hurtownicy 
i d.Uliczni sprzedawcy wódki obowiązani są zam­
knąć w d da wyjścia w życie rozporządzenia Rady 
n i i trów z dn a 16. prowadzone w tych przedię- 
Lbrt.yach księgi i rejestry przychodu i rozchodu 
spin tusu i {wyrobów wódczanych i (wyprowadzić po- 
zostały na ten dzień zapas. Przedsiębiorcy jak rów­
nież osoby prywatne posiadające więcej niż 5 litrów 
s irtusu 100-procentowego, zawartego w spirytu­
sie i wyrobach wódczanych winni zgłosić pisemnie vv? 
dwóch egzemplarzach w ciągu trzech dni w byłym 
zaborze rosyjskim właściwemu urzędowi akcyzji i 
monopolów, zaś po za siedzibą tego urzędu właści­
wemu insyc* torowi kontroli skarbowej a w zaborze 
auctrjackim i pmsićm równorzędnym urzędom skar­
bowym, cały zapas spirytusu i wyrobów wódczanych 
(likierów, wódek, rumu, kon aku it o.) jaki znaj­
dować się będzie u nich w dniu wejścia w życie roz­
porządzenia rady min strów z dnu 16. marca 1923 r. 
Odbiorcy posyłek względnie wyrobów wódczanych, 
wys! mych prz d dniem wejścia w życ e rozporzą­
dzeni-- rady min .trów, t dnu 16. marca 1923-a ode- 
•r npcłi po tym dniu, obowiązani zgłosić je w ciągu 

trzęch dni po odł iowe, Zgłoszeń e zapasów ’ma za­
wiń- ć dane co do ilości i ttopnlowości: spirytusu, ä 
co d > wyrobów wódczanych, ilości i pojem noki 
na czy ni zawierających te wyroby i ogólną* ilość li­
trów i i-żących, miejscowość i mi jice przecliovvry- 
warh zqpäs'w. Posiadacze za o asów są zobowiązani 
uiścić dod; tbow.y podatek (najbliższej kasie skarbo­
wej da dni ósmif ! donieść o tern przyjmującemu, 
‘g’oszenie urzędnikowi skarbowemu. Na znak do- 
d łbowego opodatkowania wyrobów wódczanych 
nalepią zgłaszający na każdej flaszce ł wyrobem 
wódcz-mym drugą opaskę (banderolę) owijaj te szyj­
kę spiralnie. Ż dnem wyjścia., w żarcie rozporzą­
dzenia Rady min strów obowiązane są fabryki wó­
dek^ nąkądcć na flaszki z wyrobami wóclcznnytnl 
zamiast jednej po dwie opaski. Po wyczerpaniu do- 
tycnczesowych zanasów starych opasek wydany bę­
dzie nowy nakład bandero’i różniący, się od dotych­
czasowych inną barwą. Po wprowadzeniu tych no­
wych opasek nakładane będą na flaszki z wyrobami 
wódcznnymi t ż opaski nowego typu. Izba skar­
bowa może na prośbę osób obowiązanych do uisz­
czenia dockt'-owego podatku zezwolić na spłacan e 
dmżnej kwet/ w trzech równych ratach miesięcz­
nych, z za;trzcżc"iem opłaceni ? 12 procent odsetek w 
txminku rocznym. Rozporządzenie tc wchodzi w 

życie z dniem ogłoszeni, rady ministrów, Ł > z 
dniem 16. marca 1923 r.

NIEMCY.
Czy rzeczywisto katastrofa finansowa?

Berlin. (Pet.) Na posiedzeń u rady państwa 
oświadczy! dyrektor min ster ja lny Sachs przy-obra­
dach nad etatem dodatkowym za rok 1922 na temat 
położenia finansów Rzeszy, że wskutek zajęcia Rury 
jest dla gospodarki finansowej N embc katastrofal­
nym. Wyd; t' I wzrastają w tak olbrzymim stopniu, 
że rząd Rzeszy czuje się bezsilny wobec nich. Defi­
cyt powstały za rok 1922 dochodzi do sumy 7,1 bii- 
jonów marek.

Przegląd polityczny.

W K&Łry.
Paryż, (pat.) Po powrocie z Dyseldprfu 

minister Le Troqiter oświadczył przedstawicielom 
prasy, że delegata państwowych zakładów górni- 
czych Guikiaume, który towarzyszył mu w podróży 
inspekcyjnej pozostawił w Essen. Gu illaume objął 
kierownictwo kopiisji inżynierów, ponieważ p. Cd- 

•ste-ze Względów na zły stan zdrowia musiał opuścić 
to stanowisko. Następnym razem minister Lę Tip- 
quer uda się do zagłębia Rury na przyszły tydzieii 
celem przeprowadzenia inspekcji kolei żelaznych, 

Berlin. (Pet.) Prokuratoria w Essen wyzna­
czyła na wykrycie mordercy żołnierza francuskiego 
mi!jon marek nagrody.

LITWA.
Fo nśtogpieitó rządu.

Kowao , (AW,)s „Dziennik Kowieński“ oma­
wia s- tżację, która zmusiła gab'net Galwanaukasa do 
ustąpienia. Zb'egiiem okoliczności w rozwiązanym 
niedawno sejmie siła stronnictwa rządzącego była ró­
wnoważną z ri'arm" opozycji. W tych warunkach 
praca prawodawcza nie mogła mieć miejsca. W 
ciągu c t rech mi ąs ęcy swego istnienia sejm. nie dal 
krajowi parlamentarne! władzy wykonawczej. Ro­
kowania między chrześc jifiską demokracją a ludów* 
errr-i w sprawie rządu ko il cyjncgo nie dały wyniku. 
W t ’ ich warunkach sprawował rządy gabinet Gal- 
wanaukasa, pczort ycy wstanie dyn T j już od dłuż­
szego czasu. O t tnie zdarzenia w dz'edzinie poli- 
t •’ i zagranicznej wymiga > rządu obdarzonego zau- 

: f ni n powszechne *. i rzr *4 Gałweuaukaśa mural u- 
t mć. . Do t-ch oś'u fen dzennik dodaje, nasteou- 
roe uwr'gi,o rt-nowrHi Pop ków. Pom:ędzv••Pola­
kami a rt-on^iebwem-Słezew^cza nie bvło żadnej u- 

i mowy. S"^'eczeń'two pókdie wypowie s:e za ta- 
' ' igi mbm tern — końwo* niwno — który zrozumie, 

że Irdno/ć parkam T it yie n'e zgodni sic nigdy na 
. »r>!« d■1?°ro’*'»pdnł' i hndzio wa}C” 6 W’ t-'vnle na dro- 

w^u-1* o Art^owj'1 narv!owdś;'rową, należną 
i, * i frn 7's''’%d tro« o konieczne oo trzeb v iej

óćt*S**l k?vt Tpv‘ i o sorawiedkWy udział w repre- 
zert 'C*i im owe f.
«tsar " r" mmxx>.-:*vrv.jyt' msarmmmBsmm

Walae zgromadzenie Simlewai Stov.afzyszeń 
fp'iywczycli w Bielsku.

Bielsko. (Pet.) Dnia 11, marca b. r. od­
było się w Bielsku walne zgromadzeń e Hurtowni 
Stowarzyszeń Spożywczych „Lud“ w sali hotelu 
„Prezydent“. Obecnych było 32 delegatów, a mia­
nowicie: 13 de leg t w Robotn czego Stowarzyszenia 
Spożywczego* 5 dc eg t w Gospodarczej Spółdzielni 
Urzędników, 11 tleleg .t w Konsumu Pracowników 
P. 1(. P.. 1 delegat Chrześcijańskiego Stowarzyszenia 
Spożywców, 1 delegat Robol niczego Stow. Spożyw­
ców w Cieszynie, 1 delegat Ogólnego Stów. Spo­
żywców w Ustroni JH i, 1 delegat Konsum u Inwalidów 
w Cielsku.

Walne zebranie zagaił p. Hoen gsmann, przewo­
dniczący Rady Nadzorczej, wit j ,c wszystkich obec­
nych, oraz podając do wiadomości następujący, po­
rządek obrad: 1. Odczytanie protokółu z konstytu­
ującego walnego zgromadzenia. 2. Sprawozdanie Z 
działalności. 3. Sprawozdań"e kasowe. 4. Udziele­
nie absolut ar jam. 5. Rozdział czystego zysku. 6, 
Podwyższenie udziału. 7.. Wybór uzupełniający do 
Rady Nadzorczej. -

CZESŁAW ŁUKASZKIEWICŻ.

Księży Chleb
Powieść z życia polsko-amerykańskiego 
(63) -------------

Najwidoczniej znały swą wartość, stąpały bo­
wiem z godnością welką, podnosząc do góry pyr- 
kate najczęściej noski przy każdej sposobności

Pani Rakiewska czyniła honory pani domu z 
wielką gracją, oprowadzając pulchne damy po apar­
tamentach i pokazując każdej z osobna swój bu­
duar japoński, który nawet u tak krvtyczni° uspo­
sobionych istot, jak księże gospodynie, zuaTazł po­
dziw i uznan*.

— Moja pani, moja pani — szeptała na stronie 
pani Kodeka do Skwarkowej — że też temu Mą- 
czewskiemu chce się tyle pieniędzy wydawać na tę 
babę. Przecież to setki kosztuje ten jaden pokoik!

— Ach! ach! — westchnęła przeciągle pani
Skwarkowa.

Najwięcej zachwycała się „świątynią duma­
nia“ pani Mac u ińska, która uściskała serdecznie 
panią domu i zasypiała ją szczerymi komplemen­
tami:

' — Aj! — mówiła — już to pani RakiewskSej
trzeba przyznać, że u niej wszystko jest z gustem 
i semetrją. Kużden gracik tak przyścipnie zaha- 
fmerdzohy, kużda szpileczka w swoim miejscu, że f 
(w arcebiskupim pałacu n e może być pąsowniej.

— Siar, siur! — petikiwafa pani Fijołeczko- 
'Wä, której oczy mało ni% wyszły z pod tłustej oprą- 
lwy na widok elegancji apartamentów pani Rak Lew­
is Lir} „

Dobroduszna pari Kołdunrowa przysiadała po 
kolei na wszystkich stołeczkach i ławeczkach japoń­
skich, jeździła palcem po złotych dese.Tach inkru- 
stacji. a wreszcie wy buchnęła nieposkromionym za- 
chwytem:

— Panie Jeżu! czo to ża wszpanialośdl To ja

■ü'mbbl jjmibsbm.1 «iiiapi. jg'j».' \3msm*

mam taki ziełony parlor już bez sztyry roki i nie 
mogę się do wołać, żeby ksiądz czo nowego kupił.

— Nic ni2 kupił przez cztery lata? — zapyta­
ła ze ździwieniem pani Rakiewska.

— A! czo on tam kupił! Nowy materacz i
tyle!

— Taka to nasza dola, taka! — jęknęła pani 
Skwarkowa.

Pani Chodusiowa oglądała również z zajęciem 
delikatne mebelki, ale ponieważ ważyła przeszło 
dwieście funtów, nie miała odwagi usiąść na któ­
rym z nich.

— Drobiazg to, jak. dla lalek, że nie sposób od­
począć na takim sprzęcie — mówiła.

— No, nic kużdemu tak zdrowie dopiesuje — 
zauważyła sentencjonalnie pani Maciulińska.

— Aj nie, nie — westchnęła pani Skwarkowa.
Kiedy kobiee nki obejrzały już, co było do o- 

bejfzenii i napatrzyły się sobie wzajemnie i nakry- 
tykowały potrosze, najprzód kapelusze, potym fry­
zury, rozpoczęło się zebranie w bibljoteoe księdza 
Mączewskiego.

Około ogromnego stołu pozasiadały damy, u- 
mieszczając swoje rączki, upiększone, błyszczący- ; 
mi pierścieniami, o ile możności na najwidoczniej­
szym miejscu.

Przestały mówić i tylko oczami wodziły po 
pierścionkach i broszkach, oceniając na chybił tra­
fił wartość kamieni.

Pani Rakiewska z miną bardzo poważną otwo­
rzyła posiedzenie podług wszelkich reguł parlamen­
tarnych. ,;

— Witam serdecznie szanowne panie — za­
częła — i sn od ziewam się, że dzisiejsze zebranie 
wyda skutki owocne. Wiecie panie, o co się rozcho­
dzi. Nasza g’upia pozycja musi się zmienić. Jeśli 
jeden mógł to zrobić, co zacny ksiądz Targowski, 
panie świeć nad jego duszą, to mogą i inni.

— Siur, że mogą — zapewniała pani Fijołecz- 
kowa.

— Każdcn powinien to zaryzykować — wtrą­
ciła pani Maciulińska.

— A czo on tim ryży kuje ? Ze mu po śmierci 
chamy sze kamieni posząg na grobie posztawią? 
Wiclga sprawa!

Pani Rakiewska nie zważała na krótkie wynu­
rzenia i ciągnęła dalej:, .

— Zdaje mi się, że pomiędzy nami niema ani 
jednej, któraby miała odrębne zdanie...

— Niema, niema!,
— Cóżby to była za głupia krowa!
— Rozmawiałam z każdą z pań i doszliśmy 

do przekonania, że tak dalej być nie może. Chcą' 
księża mieć szczęśc e domowe, niech się żenią, • Ni# 
jesteśmy zbyt wymagające i nie domagamy się, aby 
nas prowadzono przed ołtarz z wiankiem mirtowym 
i welonem na głowie... •

— Ach, ach! - V ;i;
— O Jeża kochany!

, y-. Ale musimy, się .domagać, aby księża, bpałi 
slab, cywilny, przez có, unikniemy; widu kłopotów 1 
będziemy mieć przynajmniej zabezpieczoną starość^, 

- Siur, siur! i;
. Siur,' siur! .

— Kużtia pow ieiiiia mieć stare lata bezpieczne. ; 
— Ja mam po fiszę aszekuracżyjńą.,.

Musi Dyć, destiment, inaczej trzeba sZę <*- 
bejść tym, co ksiądz ciepłą ręką da... j

— Siur!... ' ,
—Jak nogi wyciągnie, to już gudbaj! Wygonią 

człowieka, jak pszą... Czy nie? moja pani Skwar­
kowa? _ . . . ;|

l-r Oj wygnają, wygnają! moja pani Kołdu- 
mowa!...

— Trzeba na starość grosernię zakładać,
— Albo się na wikarówkę przeni eść.
Pani Rakiewska z.asztuka.ła. w stół.
— Otóż moje panie, widzę, że jesteśmy zgod­

ne. Idzie teraz o tp, w jaki sposób wziąć się do te­
go, jakoted i o .to, czy tego. rodzaju procedur nie 
sprzeciwia s'ę kościołowi bożemu, przy którego oł­
tarzach żyjemy.

— Kościół kościołem, a plebäuja plebanją!
(Ciąg dalszy nastąpi.)



s Na sekretarza, pouoikł .przewodniczący, p. Heli-’
mana. Protokół przyjęto do wiadomości.

Dyrektor Bärtusch zdał dokładnie sprawę z dzia­
łalności, nadmieniając» w jak trudnych warunkach 
musiała się HürtOvymä obracać. Walne zgromadze­
nie przyjęło Sprawozdanie do wiadomości. Za­
rt ępca Dyrektora, p. Nikiel, oznajmił, że wspólne po­
pędzenie Rady Nadzorczej i Dyrekcji uchwaliło do­
pisać do udziału, poszczególnych stowarzyszeń spoży­
wczych 2 proc, Od kwoty poczynionego z Hurtownią 
8>brctii towarowego jako bonifikację zwrotną, co 
Wzy zamknięciu rachunkowym już uwzględniono. 
J>. Hocnigsmann przedkłada sprawozdanie kasowe, 
wspomina przy tern, źe kapitał, był bardzo szczupły i 
krytykuje rozdział przeznaczonego dla współdzielni 
f r dyt i w wysokości i i fpól mi’jarda marek niemiec­
kich." Zdaniem mówcy, rozdrobniono ten kapitał 
pi? słusznie. Proponuje zwrócić się o przydział kre- 
[] t i do Warszawy. Jak wiadomo, uchwalono tam 
kredyt w Wysokości 25 mil jardów dla miast i fwspól- 
i!zielni. Sprawozdane "kasowe przyjęto z zadowol­
eniem. Pan Teichmann oświadcza, że skontrolo­
wano bilans i stąvVra o udzielenie absolutorjum. Ab­
solut Drjum udzielono przez podniesienie rąk. Przy­
jęto następnie jednomyślnie wniosek o przeznaczenie 
czystego zvsku w wysokości 3. mil jardów 1.84 mil jo­
nów 446 t/sięcy 25 marek na fundusz rezerwowy. 
W dalszym ciągu dyskusji okazało się i że hurtownia 
§te może istreć, mając' obecnie do dyspozycji tak 
s-zempły kanitik Pan Hoenigsmann proponuje, by 
*ćć możność hurtowni dalszego istn enia przez pod­
wyższenie udziałów do 10 tysięcy. Ostatecznie pod­

wyższono udział na 5.C00 marek polskich,. Na wnio- 
ieck przewodniczącego przeprowadzono wybory uzu­
pełniające do Rady Nadzorczej. (Hoenigsmann, 
jByrski, Oąsior, Qirb n, Mache], Faja Ehrlich; Ba- 
iranek, Kodan i Lipowczan).

[—-j Dział gospodarczy
a Ceny węgla nie zmienione.

Katowice, 20. 3. (A. W.) jak się dowiadu­
jemy, pomimo podniesieni o 10 procent plac robotni­
czych za okres od 16. marca do 1. kwietnia nie pod­
wyższono ęeny .Węgla górnośląskiego, tak iż stary 
(Cennik chwilowo, jest utrzymany w mocy. Według 
llego cennika tona węgla grubego, kostki I i II i 
przetka I kosztuje 242 500 mkp., orzech II 220 400 
inkji, groszek, grysik i pospółka 213 100 mkp., dro­
pny przesiewamy 169 000 mkp.. drobny 132 300 mkp., 
jniał 124900 mkp. '

HopesponSefflcie.
Rofdżtefi - Szop:eh ce, (Baczność „Strzelec“!)*

jMamy ludzi na świec e, co nie potrafią rozróżnić 
cząrne od białego. 'Znalazł się też jegomość W. 
M., dawniejszy sekretarz powstańców, który naszych 
Strzelców przyrównuje do bandytów, gdyż rozsie­
wa po świecie plotkę; że „Strzelec • to inaJryć jakaś 
władza nad policją. Panie, odpuść mu, bo nie wie, 
co gaduli. Gdyby ów pan się lep "ej rozglądnął po 
i wiecie, toby takich bajek zaniechał. Ze atoli na 
uporczywą głupotę lub złośliwość nie ma leku, dla­
tego też nie będę w tej-sprawie więcej polemizował. 
Nasz „Strzelec“ nie jest żadną tajną bojówką, którą 
można się posługiwać za zapłatą przy pierwszej lep­
szej sposobności Tyle chyba sobie możno ten pa­
noczek spamięta. Strzelec Nowak Ludwik.

V Wirek. W niedzielę, dnia 1S. marca 1923 r. 
odbył się wiec inwalidów wojennych- i z powstania 
zwołany przez Związek Inwalidów Wojennych Rz. 
P. Zastąpieni byli inwalidzi, wdowy, i pozostali z

mmmmm
Walka podatkowa w Niemczech

W związku z okupacją zagl. Rury głośnem stało 
się, w Niemczech hasło jedności narodowej, wzywa­
jące,cały naród do solidarnego oporu przeciwko oku­
pantom i do wspólnych ofiar na rzecz ojczyzny, 

i Najgłośniej wołali o tę jedność, oczywiście patento­
wani patrjoci -z prawicy, wielcy przemysłowcy, ob- 
iśźamićy i bankierzy", jak zaś ofiarność tych sfer 
wygląda w rzeczywistości, świadczyły obrady par­
lamentu Rzeszy w dn. 9. bm., gdy na porządku? 
dziennym znalazły się ustawy podatkowe, o które w> 
jciągu wielu już tygodni toczyła się walka w komisji. 
'! System podatkowy w Niemczech jest niezwykle 
korzystny dla klas posiadających, które z całą za­
ciekłością przeciwstawiają się wszelkim zmianom w 
tej dziedzinie Doszło przecież do tego,/że tnjljär- 
d-TZy Węglowi poprosfti przestali płacić-wszelki po- 
ti-.tek, wyrządzając skąr - i szkodę na dziesiątki 
htiljardów. W ostatnich uch, ze względu na spa­
dek marki niemieckiej, so-juiliści wszczęli akcję, by 
przy. ściąganiu podatków uwzględnić to obniżenie 
wartości marki i odpowiednio zreformować ustawy 
podatkowe. Sądzono tu i owdzie, że kapitaliści we­
zmą na siebie pewne ciężary w imię podtrzymania 
(„frontu“ w Rurze, a nawet prezyd. Cuno zapowiadał1 * * 4 * 
gotowość klas posiadających do ofiar w tym kie- 
jrunku, ale wszystkie te rachuby, gruntownie za- 
(wiodły. s 1

Już w listopadzie r. ub., podczas tworzenia ga­
binetu Cuna, powstał w parlamencie blok wszystkich? 
stronnictw burżuazyjnych, z „demokratami“ włącz­
cie, zwalczający projekty podatkowe socjalistów. 
Blok ten ujawnił się także obecnie, a głównym jego 
bojownikiem jest znany skrajny reakcjonista Helf- 
brich, broniący kapitału międzypartyjnego i bsaech- 
wyznaniowego. ----- --------------------1

okolicy Wirku( i % -'powiatu Rybnickiego. Na wiecu 
apelowano do urzędu Województwa Śląskiego, aże­
by ofiarom przyśpieszono z pomocą, ponieważ po­
bory rentowe dzisiaj płacone są bardzo szczupłe. 
Uchwalono rezolucję do Województwa Śląskiego 
celem uwzględnienia słusznych żądań ofiar z wojny 
i z powstania.

Po dyskusji omówiono założeń e oddziału spół­
dzielni krawieckiej Związku Inwalidów Wojennych 
Rzeczypospolitej Polskiej. Przystąpiło kilkanaście u- 
działowców. Także przyjęto nowych członków do 
Związku Inwalidów Wojennych Rzeczypospolitej 
•Polskiej grupy Wirku.

Sprawy rentowe i poradę prawną i przyjmowa­
nie nowych członków do organizacji załatwia prezes 
grupy.w Wirku p. Bytomski. >v

Kronika.

Znaleźli się.

Podwyższenie taryfy pocztowej i telegraficznej 
w Polsce.

Ministerstwo poczt i telegrafów opracowało no­
wą taryfę pocztowo - telegraficzną, która ma być 
zaprowadzona od I-go kwietnia. Wszystkie stawki 
taryfy obecnej podwyższono o blisko 100 procent.
Li t zwykły będzie kosztował 500 mk„ polecony 
1000 mk., pocztówka 300 mk„ druki najniższej wagi 
100 mk., paczka wagi nie więcej niż kilograma .1000 
mk., do 5 kilogramów 15.000 mk., do 20 kilogramów 
25.000, mk. Słowo w depeszach zwykłych kosz­
tować będzie 500 idle.,' najniższa opłata za depeszę 
5000 mk,, depesze terminowe 3 razy droższe. Opła­
ty za rozmowy telefoniczne będą podwyższone o 
około 60 procent.

Mtljonówka.
W sobotnie# ciągnieniu mi.ljonówki wylosowano i

numer 4915 388.
ŚLĄSK POLSKI.

Katowice. (Kradzieże z włamaniem.) Dnia 
21. bm. włamali się nieznani sprawcy przez tylne 
drzwi do składu Neumanna w Katowicach przy ul.
3-go Majo. i skradli bieliznę różnego rodzaju ogól­
nej wartości 12.000.000 mkn. — W nocy z 16. na 
17. bm. skradziono z zamkniętego składu manufaktu­
rowego • p. Maksytniljana Gut Feld a w Katowicach 
przy ul. 3-go Maja 100 chusteczek do nosa i 16 
wsypów ogólnej wartości 480.000 mkn.

— (Nieuczciwy personal.) Dnia 21. bm. sprze­
niewierzyła Marta Marzoll zatrudniona w charak­
terze stynotypistki u Zygmunda Leonarda w Katowi­
cach ni szkodę swego chlebodawcy 1445 dolarów 
amerykańskich: i 200.000 mkn., które miała wpłacić 
do banku Drezdeńskiego i zbiegła w niewiadomą# 
kierunku. — Sikoha Wiktor ja w Hucie Laury skra­
dła- na szkodę swej chlebodawczym Selmy Miksa 
r.Óżne rzeczy domowego urządzenia ogólnej wartości 
5(30,000 mkn. Rzeczy pochodzące z kradzieży zna­
leziono podczas rewizji domowej u obwinionej Si- 
korowej.

— (Aresztowania.) Aresztowano Maurycego 
Urbach a z Katowic za nabywanie szmalcu pocho­
dzącego z kradzieży. — Franciszka Piekacza z My­
słowic za kradzież. — Tomasza Rentehena z My­
słowic za sprzeniewierzenie ubrania wartości 1 milj. 
mkn; — Rolą .Maksymiljana z Bogucic za kradzież 
przewodów telefonicznych i Dzikowskiego Szczepa­
na z Malej Dąbrówki za usiłowahą kradzież przez 
włamanie, popełnioną w Rożdzieniti. Dzikowski zo­
stał prawie na gorącem uczynku przytrzymany.

— (Poszukiwania za poszkodowanemu) Pra­
dio Anzelm, Voelkert Paweł i Włosek N. znajdujący 
się obecnie we więzieniu sądowym w Katowicach, 
dokonali w roku 1922 kilku napadów bandyckich

„Goniec Śląski“ założył sobie „Notatnik poli­
tyczny“, w którym kłamie tyle, ile się zmieści. Ma, 
to być polemika, a raczej obrzucanie biotem; i naj- 
ordynarniejsze# świństwem przeciwników. Rozpi­
suje się tam piękny „E:duś“ i od czasu do czasu tow. 
przyjaciel butelki P. jeden jak drugi nie uwa­
żają za potrzebne odpowiedzieć rzeczowo na zarzuty 
stawiane im w „Gaz, Rob.“. Odpowiadają więc 
po swojemu-albo kłamiąc jak najęci, albo też..szcza­
jąc prokuratora na „Gaz. Rob.“ Na ordynarne 
kłamstwa „Gońca“ nie odpowiadamy, gdyż nie mo­
żemy się na tyle. uniżyć, aby tarzać się jak „Goniec“ 
w błocie, -

Ostatnio do tej szajki bandytów' prasowych;' 
przyłączył się i „Polak“. Mianowicie twierdził bez­
czelnie, że. „Gaz. Rob.“ pisze z ironją o Sejmie Ślą­
skim, że tenże uchwala jedynie pobory dla urzę­
dników Województwa, co spowodowało prasę nie­
miecką do nazwania Sejmu ,,Bewilligungsmaschine“. 
Żadnego dowodu atoli „Polak“ nie przytacza, ani 
też nr., ,Qaz. Rob.“ która to miała takie bzdurstwa 
rzekomo pisać. Kłamstw swych „Polak“ dotąd nie 
odwołał, co nas zmusza do stwierdzenia, że i „Po­
lak“ zajmuje się Ordynarnem szantażem polityczne# 
na równi z „'Gońcem Śląskiem“.

Braciszkowie „chrześcijańscy“ znaleźli się więo 
na jednej platformib fałszowania i Lljagowania. Naj­
przód powinien „Polak“ udowodnić, kiedy to i vyf 
którym nr. „Gaz. Rob.“ twierdziła coś podobnego. 
Jeżeli tego nie uczyni, nazywać go musimy bezczel­
nym kłamcą.

w okolicach. Katowic a ponadto napadli ua drodze 
Radoszów, Wielkie Hajduki na 3 kobiety’ i 2 męż­
czyzn, zaś na drodze Kohler Gostynia w powiecie! 
pszczyńskie#, napadli na nieznanego ’ mężczyznę, 
któremu zrabowali 1 parę trzewików, kamaszki skó­
rzanie oraz port'd z gotówką.

Poszukiwania za poszkodowanymi przez 'ostatni# 
wspomniane’ 2 napady bandyckie pozostały bez wy­
niku. Osoby, które zostały swego czasu na drodze6 
Radoszów, Wic-llde: Ha jduk?, przez nieznanych -'ban­
dytów napadnięte, jak i mężczyzna, Którego napad* 
Mięto na drodze Kölner - Gostynia i zrabowano mu; 
trzewiki, kamaszki i portfel z gotówką, oraz osoby, 
które w jakikolwiek sposób są o powyższych wy­
padkach poinformowane, zechcą się zgłosić w jąk­
ną j krótszym czasie w Oddziale śledczym policji wo­
jewódzkiej w Katowicach (ginach policyjny po- 
kój HO.) - . " '

Hub Laury. (Kradzież pąsu popędowego,);, 
Dniu 21. bm. skradziono z niezamkniętego biura ko­
palni „Fanny“ w Hucie Laury 1 pas popędowi 
wartości 3 000.000 mkn, ' 1 ■:)

Mysłowice. (Za kwest jonowa %ię furmanki Ó23
starym żelazem.) Dnia 19. bm. przytrzymała po­
licja w Mysłowicach Brudnicka Alfonsa i Fabiana; 
Alfreda obaj 2 Mysłowic, którzy przewozili furmanką« 
większą ilość-, st irego żelaza i drutu miedzianego^ 
które to przedmioty pochodzą na każdy sposób Ż 
kradzieży. Przytrzymani właściciele furmanki usi­
łowali przekupić funkcjonarjusza policyjnego, ofia-
rując mu 60.000 rhkp. tmkcjonarjusz policyjny nie? 
dńUsiif jednak przekupić i sprowadził furmankę, wraz
z Bttdniokiem i Fabjanem do Ko misa rj atu policyj­
nego w Mysłowicach gdzie zak west jonowano żelazo, 
jak i pieniądze które mi usiłowali przekupić polic-
jantw

Wielki Chełm w Pszcąyńskiem. (Wypadek ko­
lejowy.) Na tutejszym dworcu kolejowym zesko­
czył z pociągu jadącego robotnik kolejowy Skrzypjed

isroysyjiffik
Ustawa, uwzględniająca spadek waluty, jest b. 

złożona i tie będziemy jej tu rozpatrywali Chodzi 
w niej głównie o wysokość stawek podatkowych i 
ocenę wartości przedmiotów majątkowych. Zgo­
dzono się powszechnie, że należy podnieść minimum, 
posiadania, wolne od podatku. Ale zasadnicza róż­
nica zdań powstała, w sprawie stawek, przyczem so­
cjaliści bronili poglądu, że należy tu zaostrzyć prze­
pisy o wartościowaniu przedmiotów podatkowych, 
oraz warunki spłacania podatków, inaczej bowiem 
klasy posiadające uchylą się od należnych od nich? 
świadczeń. Podczas gdy projekt rządowy przewidy­
wał podatek majątkowy od sumy 20 miljonów mk., 
prawica podniosła ją do 60 mil jo nów; w podobny 
sposób pogorszono projekt rządowy odnośnie do 
podatku ód spadków; złagodzono też przepisy, do­
tyczące wartościowania przedmiotów podatkowych! 
przy podatku dochodowym, majątkowym, spadko­
wym i przy pożyczce przymusowej. Tak np. posta­
nowiono, że przy oznaczaniu podatku dochodowego, 
wartość majątku (towary, papiery wartościowe, grun­
ta i t p.) należy oszacować na ok. jedną siódmą! 
istotnej wartości. Podobnie przy podatku majątko­
wym. W ten sposób klasy posiadające mogą łatwo 
wymignąć się od podatków, lub obniżyć je do śmie­
sznie małych sum.

• Oprócz tego uwzględniono możliwość zaliczenia; 
długów podatnik* i odpowiedniego zmniejszenia sto­
py podatkowej. Tak np. posiadacz towarów war­
tości 10 mil jonów mk., oszacowanych na 1,5 milj.» 
jest zupełnie wolny od podatku, o ile na towarach! 
tych ciąży dług w wysokości 1,5 miljonów mk.

Jeszcze gorzej wypadły postanowienia, dotyczą­
ce zagranicznych znaków płatniczych. Posiadacz 
takich znaków, np. dolarów, może je obliczać po 

j kursie ok. 1030 mk„ jeżeli zaś jTOsiaaa długi w do- 
I larach; to może je obliczać .podług kursu z końca

1922 r., t. j. 7.000 \nlv. i odpowiednio zmniejszyć 
diug. Daje,to w wyniku niesłychane uprzywilejo­
wani? wszelkich spekulantów walutowych i oszu­
stów. Jeżeli np, w końcu roku 1922 ktoś miał 100 
tys. dolarów w kasie, a długu 12 tys. dolarów, t» 
właściwie powinienby mi:ć 88 tys. dolarów, czyli trzy 
ćwierci mil jar da mk. niem. Podług ustawy jednej r 
większość! parlamentu niemieckiego ów posiadacz 
S8 tys. doi. posiada tylko 88 miijon. mk. majątku 
czynnego, a 84 miłj. mk. maj. biernego, czyli tylko
4 tniljony mk., podczas gdy w rzeczywistości 88 tys. 
doi. mają wartość 1.760,000.000 mk, niem.

O tern oszczędzaniu geszefciarzy walutowych 
najdobitniej Świadczy jeden z artykułów ustawy, o 
podatku dochodowym, gdzie powiedziano, %e d, 
których intefesä wymagają' stałego nabywania walut 
Obcych, mogą waluty te traktować jako towar, to 
znaczy oszacować je w wysokości jednej siódmej 
wartości z dnia 31. grudnia 1922 r.

Powyższy pobieżny rzut oka na ustawy podat­
kowe wystarczy, by zrozumieć, że socjaliści w ża­
dnym wypadku nie mogli się na nie zgodzić. Za­
równo w komisji, jak na plenum, czynili oni wszyst-ł 
ko, by przeprowadzić własne projekty, lub też po­
prawić, o ile możliwe, projekt rządowy. Okazałe* 
się jednak, że partie burżuazyjne, jeszcze pogorszy­
ły znacznie projekt rządowy, a wszelkie wysiłki sot 
cjalistów okazały się daremne- Cynizm prawicy po-' 
szedł tak daleko, że wytknęła socjalistom brak pa*.; 
trjotyzmu, iż w tak poważnej chwili dążą do> wznie­
cenia „niezgody w społeczeństwie przez większe opo4< 
datkowanie klas posiadających“. 4

Socjaliści po pierwszem czytaniu ustaw opu­
ścili demonstracyjnie salę posiedzeń. Ostatecznego.
trzeciego czytania jeszcze nie było.



f Kufowfc. Przytem upadł tak nieszczęśliwie, żei,
stopień prowadzący dra wągętm oderwał jarali gło­
wę od tułowia, 1

Bieruń Nowy, (Wyfcfyęfc, i «Jęcie szajki nie­
bezpiecznych włamywaczy.) W ostatnich 2 mesią- 
each popełniono w Nowym Bieruniu cały szereg! 
kradzieży a mianowicie na dworcu kolejowym 2 
wielkie kradzieże kolejowe z włamaniem i 1 kra­
dzież bez włamania, zaś u poszczególnych obywa­
teli popełniono 4 kradzieże z włamaniem, 2 kradzie­
że pasów transmisyjnych i 1 kradzież zwyczajną, 
przyczem skradziono towani różnego rodzaju na o- 
gólną sumę 13.000.000 mkn. 1

Kradzieży dokonano zawsze w jeden i ten sam 
sposób, co wskazowało na to, że kradzieży tych1 do 
duszczają się jedni i ci sami osobnicy. Szajka ta 
była wprost postrachem dla ludności tamtejszej oko­
licy. Policja w Nowym Bieruniu dołożyła wszel­
kich starań, ażeby ująć tak niebezpiecznych oprysz- 
ków. Urządziła kilka obław za podejrzą nem i osob­
nikami, czatowała całemi nocami, jednak zawsze bez­
skutecznie. Nareszcie przed kilku ma dp hin i, udało 
się policji przytrzymać 4 osobników prawie w tym 
momencie, jak rozbili wagon kolejowy i usiłowali 
z takowego skraść futra różnego rodzaju. Po 
przytrzymaniu owych osobników wdrożono rońo- 
wnie dochodzenia, przyczem zdołano na podstawie 
zebranego materiału dowodow^o udowo'Hć nrzy- 
trzymanym osobnikom w$zys*We w B’er<m?u i oko­
licy popełnione kradzieże, ident czność przytrzy­
manych i zaaresztowanych osobników przedstawia 
sic nastenufaco: 1 \ Heromm ? 2\
SkovvTonAk Roheit z Wdhfkicb Strzelec. Rodwań- 
skl Józef i Kostyra Józef z Wielkie o o Chełmu.

ŚLĄSK OPOLSKI
Wybory do rad miejskich 1 zastępstw gminnych

Gazety niemieckie donoszą, że wybory do rad 
miejskich i zastępstw gminnych na całym obszarze 
państwa pruskiego odbędą się w niedzielę, dnia 25.
listopada br.

Racibórz. (Okropne morderstwo rabunkowe.*) 
Przed pewnym czasem zaginęła bez śladu handlarka 
Jarosz z Nietn. Krawarza. Dochodzenia wykazały, 
że zaginiona padła of arą ohydnej zbrodni. Zwło­
ki jej znaleziono w les,-e karwińskrn strasznie oka­
leczone. Ciało jej oparzone, nadto zbrodniarz od­
ciął kobiecie obie reki. Lewe i brak zupełnie i nie 
zdołano jej odnaleźć. Na miejsce zbrodni zjecha­
ła czeska komisja mordercza, która stwierdziła, że 
okaleczeń i oparzeń dokonano przed zadaniem ot arze 
śmiertelnego ciosu. Po zbrodniarzach niema śladu.

Głubczyce. (Śmierć precz uduszenie ) W gur­
nie L.eimerw tz w nieobecności rodziców postradało 
życie troje dzieci. Maleństwa wznieciły ogień w 
izbie; w dymie udusiły się wszystkie.

Z DALSZYCH STRON.
Obława na jyokątnych handlarzy walutami.

Kraków. (AW.) W godzinach popołudnio­
wych przeprowadzono w calem mieśde wielką ob­
ławę na pokątnych handlarzy walutami. Areszto­
wano cały szereg osób i skonfiskowano wielkie ilo­
ści walut.

Szczegóły fałszerstwa banknotów polskich.
Wiedeń. (Pat) W związku z wykryciem 

fałszerstwa banknotów polskich pisma podają nastę­
pujące szczegóły: Pomocnikiem fałszerza banknotów 
Zismana był mechanik Domański oraz foto che mik 
Kols. Urządzenie warsztatów fałszerskich koszto­
wało około 100 miljonów koron. Banknoty były 
już gotowe do puszczenia w obieg, były pakowane

Wi paczkach po i00 sztuk. U aresztowanej Bruchc-
rowj znaleziono 31 miljonów marek polskich, u Zita- 
mam skonfiskowano 38 miljonów u lioltza 7 mil jo­
nów i u pomocnika 6 miljonów.

Bandycki humor.
Z Krosna piszą: Niedawno żołnierz policyjny! 

Zytkowiak zastrzelił w nocy słynnego bandytę Jana 
Bielawskiego, w chwili, kiedy zbrodniarz zakradł się 
do piekarza miejscowego w celach kradzieży. 
Zwłoki Bielawskiego złożono w kostnicy na szpital­
nym cmentarzu dla komisji sądowo lekarskiej. W 
nocy zakradli się do tej kostnicy przyjaciele Bielaw­
skiego, wynieśli zwłoki przed bramę, podparli łe ło­
patą, a na zwłokach umieścili kartkę z napisem: Ja­
siu! Chodź zmami na świeże bułki!....

Bielawski miał wspólników, którzy uciekli. Do 
znanych bandytów należą: St. Raus i Józef Paluch. 
Policja wyznaczyła za ich przyłapanie miljonowe mn 
grody. Raus jeździ samochodem.

Berlin. (Pat.) Z okazji rocznicy plebiscytu 
na Górnym Śląsku odbyło się przyjęcie u kanclerza 
dla zarządu gómośląskiepgo związku pomocy z po­
słem księdzem Ulitzką na czele. \

200 ofiar morza.
Z Aten donoszą, że okręt krążący pomiędzy Sa­

la miną i Pireusem, zatonął wskutek burzy. Na 400 
pasażerów prawie wszyscy marynarze w liczbie 200 
osób zr tbnęli.

Kijów. (Mieszkańcy wyjedli wszystkie koty.) 
Amerykański komitet ratunkowy otrzyma! od 
swych reprezentantów w Kijowie prośbę o dostar­
czenie funduszów na zakupno kotów, za które trzeba 
płacić po 10000 000 rubli. Niezliczona liczba my­
szy szerzy ogromne spustoszenie w szczupłych za­
pasach żywności, kotów zaś brak, gdyż mieszkań­
cy Kijowa wyj ad Ii je prawie doszczętnie ubiegłej 
zimv.

Rozmaitości. 1——
Międzynarodowa statystyka samobójstw.

Wzrastająca ustawicznie w ciągu XIX. i XX. 
stulecia cyfra samobójstw, stanowi kulturalno - hi­
storyczny problem, który zmusza do poważnej re­
fleksji. W Niemczech ukazało się niedawno dzieło 
Me i nera, p. t. „Samobójstwa oraz ich zależność od 
klimatycznych i społecznych warunków życia“. Au­
tor potęgującą się epidemję samobójstw tłómaczy 
wybujałym indywidualizmem, który osłabia poczucie 
łączności z ojczyzną i rodziną.

Międzynarodowa statystyka wykazuje, że naj­
więcej samobójstw jest w Niemczech, we Francji, 
w D ars li i Szwecji — daleko zaś mniejszą cyfrę sa­
mobójstw notują: Anglja, Norwegia i Holami ja.

Naogół częstsze są samobójstwa wśród emi­
grant 5w, aniżeli wśród tubylców. Maj i czerwiec 
są ulubionymi miesiącami samobójców, grudzień zaś 
i styczeń wykazują daleko niższą cyfrę samobójstw.

Wśród religji — najmniej jest samobójców 
wśród prawosławnych, więcej wśród katolików i 
protestantów, najwięcej wśród żydów.

Więcej desperatów spotyka się wśród osób sa­
motnych aniżeli wśród żyjących w stadłach małżeń­
skich... Separowani zdrad za ja największą skłon­
ność do samohóktwa... Bezdzietni więcej aniżeli ro­
dzice. Najrzadziej zdarzają s'ę wypadki samo- 
hójftw wśród robotników rolnych, wogóle wśród 
ludzi, pracujących na ś wieżę fh powietrzu.

Głównemi przyczynami samobójstw są: 1. Roz­
strój nerwowy. 2. Rozterki rodzinne. 3. Kłopoty1 
finansowe. 4. Zawody miłosne.

Ł Sekretariatu P. P, S,
Prosimy naszych towarzyszy Chroboka, Nowaka 

1 Szopienic, Palki i Nędzy o zwrócenie pozostały^ 
biletów z Uroczystości 30-lecia P. P, S., gdyż o sta. 
lecznic musimy załatwić całkowite rozliczenie.

Sekretariat.

Zawodzie. Posiedzenie Zarządów PPS., CZZP., oraz 
.Strzelca* i Powstańców w niedzielę, dnia 25. 3, 
br. o godz. 10 y p. RochoWskiego (daw. Schweda), 
Zapramy taksamo Zarządy z Bogocie z powodu wai. 

nych spraw.
—o—

Dąb zebranie CZZP. o godzinie 3 u p. Czupryny. 
Ref. tow. Rubin.

Eoafereicja Starostów Spółki Brackiej
należących do Związków Zawodowych Zespołu 
Pracy odbędzie się w niedzielę, 25. 3. b. r, o 
godz. 10 przed poi. w Katowicach w lokalu 
Jttonopol Pile*, ul, Andrzeja nr. 21.

Zarząd C Z. Z. P.

Baczność! Pniakl-Bielszowice Baczność!
Posiedzenie wszystkich grających amatorów 1 

komitetu zabawowego „Siły“odbędzie się w niedz., 
dnia 25. bm. o godz. 3 popołudniu w lokalu p. Po* 
loka. Porządek dzienny dotyczący zorganizowania 
przedstawienia, teatralnego mającego się odbyć w 
niedzielę 1. kwietnia (1. święto Wielkanocne) jest 
bardzo ważny. Dlatego kompletne stawienie się 
jest pożądane. Następnie o godz. 4-tej odbędzie się 
próba teatralna. Zwołujący.

Baczność Inwalidzi z wolny l z powstania 
wdowyil pozostali!

Niniejszem komunikujemy, że dnia 15. kwietnia 
1923 r. odbędzie się Wiec inwalidów, wdów, sie­
rót i pozostałych z wojny jak z powstania w Katowi­
cach. Upraszamy o kompletne przybycie na ćwi 
zjazd. Cel zjazdu będzie przez Okólniki wyszcze­
gólniony. .Zapraszamy także na zjazd przedstawi­
cieli urzędowych!.i z innych dzielnic Związku Inwa­
lidów Wojennych Rzeczypospolitej Polskiej. Dalej 
komunikujemy, że jeszcze można nabyć udziały do 
Spółdzielni krawieckiej Związku Inwalidów Wojen­
nych Rz. P. w Załężu. Inwalidzi, wdowy, sieroty 
i pozostali, którzy reflektują na zakup udziałów, win­
ni się zgłos ć do Śląskiego Zarządu Wojewódzkiego, 
Związku inwalidów Wojennych Rzeczypospolitej 
Polskiej w Załężu ulica Miczkiewica nr. ‘45/48.

Śląski Zarząd Wojewódzki Z. i. W. Rz. P. za­
wiadamia również, że nasza organizacja urządza wi 
miesiącu kwietniu dzień kwiatka i każdą grupę u- 
praszamy, w swej miejscowości, dzień kwiatka prze­
prowadzić. Dzień kwiatka wyznaczono na 2. 4. br. 
(2. święto Wielkanocne).
Śląski Zarząd Wojewódzki Związku Inwalidów Wo­

jennych Rzeczypospolitej Polskiej.

Dnia 8. kwietnia 1923 r. rano o godzinie 11 od­
będzie się w Załężu na sali u p. Kobica Zjazd wszy^ 
stkich członków Zarządów grup i Kół Związku In­
walidów Wojennych Rz. P. celem omówienia Wie­
cu i innych spraw rentowych.

Za dział polityczny i felieton odpowiada Sławilc Henryk, Katowice 
Za korespondencje i dział potoczny odpowiada Bogusław Nowak, 

Mała Dąbrówka.
Drukiem i nakładem lózefa Biniszkiewicza w Katowicach.

| Teatr Polski w Katowicach
9 Pod dyrekcją Dra. Tadeusza Wierzbickiego.

W sobota, dnia 24. marca 1925 r.
Po raz 30-ty, Jubileuszowe przedstawienie 1 Po raz 30-ly.

Halka
Opera narodowa z tańcami w 4 aktach St. Moniuszki, 

z udziałem H. Sk warecki ej, H. Millera i dyr. Wierzbickiego. 
Reżyserował Dr. T. Wierzbicki. —- Kapelmistrz St M. Stoiński. 

Tańce układu J. Cieplińskiego.

Teatr Nowości w Katowicach
(dawniejszy Teatr Apollo przy ml. Poprzeczne! nr. 16.) 

Pod dyrekcją Dra. Tadeusza Wierzbickiego.
...................................................................... ............... .....  • ...................................- 1 " M

W sobola, dnia 24. marca 1923 r.
MT* 1 codziennie "98

Czar munduru
Farsa w 3 aktach St Turskiego.

OBCASY GUMOWE 1 PODESZWY GUMOWE
są trwalsze i tańsze nlz skóra. Najlepsza ochrona 

przeciw wilgoci i zimnie.
w 898

S'

Alima
najlepsze masło roślinne.

Mariae K. Jeppesen
Katowice, Plac Mikołaja 2. 

Telefon 1889.

Kio mię
coś kupić

lub
sprzedać

niech ogłosi

oi Mm
lira


